
Kabaret Starszych Panów, Zosia i u
W lesie przy strumykuZosia rwie jagodyNa siwym konikujedzie ułan młodyHej, dziewczyno rzuć jagódkiWszak ułana żywot krótkiJuż za lasem wre potyczkaRumianego użycz liczkaZosia oczy skryłaskromnie pod rzęsamisukienkę splamiłasobie jagódkamiA choć krzyczy mama srogaNie żałuje nic niebogaBo z ułana za dwa dzionkiJeno krzyżyk i skowronkiW lesie przy strumykuZosia szuka jeżynNa gniadym konikudrugi ułan bieżyułan młody i dorodnyi miłości Zosi godnyChwyci Zosię wpół i przegnieI pokocha i polegnieJak woda w strumykuTak Zosi czas leciNa wronym konikupędzi ułan trzeciUłan pięknie Zosię prosistrasznie żal ułana ZosiA nad nimi chmurka sinaI czerwona jarzębinaZbiera Zosia grzybkiZebrała z pół kwartyNa bułanku chybkimpędzi ułan czwarty...A gdy już skończone bojewodzi Zosia dziecię swojeNa kurhanek w polu świeżygdzie tatusiów szwadron leży
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